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w N i e  d z i e l ę  D  a  35.  E a t a  1S 0 0 .

r - . * <.*> C h i m r a o w  i na d ow od  wierności  i poddania Swego ku'
.Koofraternw łuteyss® C|i - 8 S a y m i ł o ś o i i . S ł e t r a  Mon-arsw,  u « * n i U

B»yiasniev sf cniu P a n u ,  Cesar* , Grudnia roku z e s z łe g o ,  i  ostniu sztuk stare-
ofi irę dobrowolna  w o . e . n .  Pod ^  3wedt w e w n ę u * o e y  wVrto*-i na Zł.  R.  23;  X.. 
go srebrnego n w y p  a  j  ^ t y c z n ą  c z y n n o ś ć ,  dało uczuć Przesidium tuteysze

K ; r » « ; , ,s, . « ‘  o °y  W * r Ł .  J. c . k . m . w  « f
Krako wie  dnia 25 Kwietnia  iSo°*

2  W iedn ia d. 17. M aia. m , i a  2 E r i e « o o *  d o n o s i ,  nieprzyjaciel  pef;
Z ,  zmar ła Ce sa rz ow ą  Jmć Mary ą  Lu-  ostatniey bi twie przy  Mosk.rćhea p o s t , p i ł

awi ke  odp rawione  zostały we śrzodę .d. 14 -  t rzy d y w i z y e  na p r a w y m  brzegu Uooa. 
w z a L o w y m  kościele o godzinie 6 wigi- i« ku RiedUngen,  w  czasie gdy  .ona czesc

l ie ,  a d . J  z rana roczne cs ek w ie .  Ce- w o y s k a  przez Sulgau droga  ku Biberach

sarstwo JJ wr az  z Arcy  K a t a m i  i c a ł y m  po suwała  się. .
s iwo .JJ .w r  j  £  nieprzyjaciela nie zo s ta w ić  pa .

dwor-.m in»vi ł£wa! l  sie na Dicn. L*. 14 j  r
, bniot<> nem oraWego brzegu Uonaiu , F.  Z M.
^.yły z treo po wodu teatra zatnkn e . P -

D 8 t n » ® . r ł .  lu h r . b i o .  T r u d ,  » K r . ,  p . « p r r . . l  pr.rto .  „ o . ,  = do,. .
do®» t „ b . '  U bl f . ld  , k. biota p . t o .  ~ . « t  , « ! ■  ** •«
P o b o t i o ś t i  O 2. k . i . l b i .  «»•>» X .  p o . y s k d  dm» 8 >o potudo.u , l , o o « r , .
-IV, * — rr ullKflfłł ctf ,  , a  roMDin^mi Biberach'. Lecz k o ł o 1
S l o f y a a  Ulor.cb , p l -b ' °  w K o m e ub ur g  sko za

i . ** w 7 o r a  t e e o  Samego dnia odp*»f nieprzy.*akonu k t n o o i k o w  regu l* my cb  w 62 roku wieczora h S  ̂ .
, . .  i a i i r l  oaSze fo rpoczty  az  do s -mey  arnpi ,  .i y c i a  swego.  S ł a w n y  z nauk m a i e t n a t y c f  laciei  nas p y

6 . a H o zrana atr ak ow ał  z t , k  przewi g-ii-i.Dych i cnot duc how nyc h.  a  a.  9 r 5

Z d a r c i . ,  W o i W -  * ł  *■«» «
J „ k  r .  Z .  M.  b „ „ > „  pod doi*® »  a  * .  z*  M .  « .*•*  ® *..  * .  o b o .  u , . . f c



nie w y s t a w i a ć  w tym stanowisku armii  na 
niepotrzebną znaczną  s trat ę ,  zw ła sz cz a  , 

że w tyc h  okol icach lasami  przyros łych 

n ieprzy ise i t l ska  piechota przeciw naszey  

ieżdz ie  wszędz ie  z n a y d o w a ł a  schronienie,k *
piechota  zaś basza tnogła łowni,- by ć  w i ę k ­

sz ą  l iczba meprzyiacićTa przewalczona;  za- 

c z y m  umyśl i ł  aofaąc armia do Marornin- 
gen ca rzekę Il!#r, gdz ie  i,3 podług d a l sz e­
go  iego doniesienia pod 6. 11 z Uim d. 10 

r o z ło ż y ł .  Około południa tego dnia by ł  
od znaczney  ni, przy iacielskiey ko lomny 

a t t a k o w a n y ,  która przez Wurz ac h  przec iw 

niemu p o s t ę p o w a ł a ,  lecz utrzymał  sw ci e  

po łożenie .  Druga  nieprzyjacielska  kolom- 
a a  przeszła  tegoż dnia przez fctbe- 

rach , i nadaremnie usifuiąc spędzić! na­

sze f o r p o c i t y  za rzekę, ITler, przekonała 

F .  Z. M.  K r a y ,  że n i ep rz y j a c i e l ,  który ia s  

wia do m o  nie oszczędza  ludzi  na stoczenie 

w  tym mieyscu p ew to r n ey  b i t w y  godzi ł .  
L e c z  u w a g a ,  rż> nasze waleczne  weyska  , 

nad er  z m e r d o w a z e  10 dniowem oag łym  

m a r s z e m ,  codzicnnetni prawie  p o t y c z ­

kami  'i przez nieregularne p o ż y w i e n i e ,  

p o tr z eb o w a ły  nieiakiego w y p o c zy n k u ,  s k ło ­

niła F. Z, M. Kray  do zaprowadzenia  armii  

do  ■. ko l  Uimu/opatrzenia  tey  twierdzy p o ­

trzebną załóg aby  potym gdy  armia co kol- 

v i e k  wytchnie s tosowne do okolicznością 
przedsię-rzi^ść1 śrzodki.

P fd ic -  B a w a r s k o  w o y s k a  zhayduiące  

się pod kommeadą  pułkownika W re de  przy  

armi i ,  z r o w n ^ i a k  nas ze w o y s k a  p o t y k a ­
ły się odwagą.

D l a  codz iennych mars zów  i us t aw icz ­

nych potyczek  nie mógł F.  Z. M.  Kray  przy  
słać dotąd naszey  straty , lecz obiecuie ją 
w krotce nadesłać.

Tym czasem  donosi, iż waleczny rot­

mistrz hrabia Nad asd y  od regimentu Blan- 

kenstęina na s w c i e  rany u m a r ł .  iż puł ­

k ow nik  od ułanów hrabia Trautm ann dor f  
bez nadziei  ży c i a  chory  leży , iż p u ł k o w ­

nik Nordmann ciężko raniony w n i e p r z y ia  

c>elsną niewolą się d®st»'Ł, iż p o d p u ł k o w ­
nik Flemt-ning od grenadyerow , msior 

Szeut  • Jvany  i rotmitrz Kaufen od regi ­
mentu Meszaros oa placu polegl i ,  tu lz ie ż  , 

F. M.  L.  Kara iczay  i jenerał  maior  Kienau 

raniouemi s ą ,  ostatni iednak letko.

Jenerał  iazdy  Melas donosi pod d. 3 

z A l b e n g a ,  iż 3 dy w i zy e  SiOiące w gór ach 

pod F. M L.  E lsni tz ,  z w ła s z c z a  p r aw a  f 
k tórą  sam F,  M. L,  d o w o d z i ł ,  [ p o łą c z y w ­

szy aię z jenerałem Gorupp , który tani.był  | 
przez gorę St. Bernardo nadc iąg nął ,  nś 1 

gorę Gale  w e s z ł a ,  drugie zaś dwie pod F» 

M: L . Morczin i j enerałem Brentaoo prze­

ciw Rosca Barbeua po stą pi ły ,  i z br ygadą  

jenerała Łfetlermann przez St. Pieiro del 
Monte w Loarso się z ł ą c z y ł y ,

Przez osadzenie go ry  Gale  zostało 

nieprzyjacielskie s tanowisko C t p o  St, Spi- 

rito do tak nazwanego Ro cca  C u m i f a  z u ­

pełnie osk rzy d lo ne ,  dla  czego n i e p n y i a ’ 

ciel  one d. 3 z rana spieszno o p u śc i ł ,  wi ­

dząc .s ię  zaś przez doniesione osadze-ńe 
w z g ó r k ó w  Zucart-llo p o w j ę t s z e y  częsct - 

nad brzegi  o d p a r ty m ,  cofnął  się daiey n* 

Alafsio,
Kolomna F,  M.  L. Morczin , która ścią­

gnęła  leszcze do siebie kolomnę jenerała j 

B r e n t a n o , odebrała rozkaz  jeszcze tey sa- 

mey  nocy  postąpić do Rocca Cur ia i ra j  1 

po łączone  zaś k o l o m M  F. M . L .  Elsoitiz i i  

Go rup p p o st ęp o w a ły  do Masin , niedaleko 

Castel  b.anko.

P o s ta w io n y  szw adron 5 g o  regimentu
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flUjarow rotonaistrza Gav. 'ndy  na drodze 

Bad morzem do ścigania n ieprzyjacie la ,
^°gnał  nieprzyjacielską tylną s t r a ż  przy  

Albenga ,  uderzył  na .nią i wirie i ? ń :o »  
babraj. W  Aibenga  zostaw ił nsm o:e p a y  

fosie! dwie s a g w o i d z o n e  a r m a t y ,  a tr C a  

po Sr.  Spirito iedoę większego  k a l i b r u  ; 

S1 ład ar ty ieryczny  po r.-iekszey C i t i . i  z la 

^e to w i ammuuicyi  w y r o b io n t y  z ł o ż o n y ,  

*o iszczy ł  nieprzyjaciel  częścią  ogniem , 
stęscią wo dą  w A l b e n g i , i edcak  znaczny 

Prochu taoao  dostał  się w nasze ręce.
A ngielskie o k r ę t y ,  Które ś- igaty  z 

®Wey strony uci -ka iącego nieprzyjaciela  , i 

onego przy ADfs io  dogu A y , wiele w u ' W  

cofaniu dok uc zy ł y  i w t y m i s  roteyscu 8 
iego s ta tków pr zr w o zo  w y c b , z których 

Mika a r t y le ry ą  by ło  ł a d o w n y c h  , z d o ­
by ły .

T e ż  same okręty  doniosły,  iż nieprzy 
fociel tego samego wie cz ora  Lanąuegl ia 

opuścić z a m y ś l a , a l e  jenerał  ia r d y  M el a s ,  

Bie mógł  go tylko małeoni oddziałami  ści­
gać k a z a ć ,  po nieważ  koloni  j y  dla  nader 
i l ę i k i e y  dragi  nir mog ły  sz yp ko  postępo­
w a ć ,  a prpcz tego w z g ó r k i ,  na których  

s t a ł , musiał  niemi poniekąd osadzone t rz y ­

mać.

F.  M . L .  Otc douosi  jenerałowi  i azd y  

M e l a s , iż korpus blokuiące Genuę d. 2 

°d nieprzyiacielskiey kcdcmn/ 3000 ludzi  

Bsocney, która r o ś n o  ze świtem Polceve- 

ra o s a d z i ła ,  w punkcie la Co ro Dn a ta zw a

n a t i r c z y w i e  a t takowane  b y ł o ,  w cza- 
sts gdj, z G,.ni}j. i e  wszystkich  arm^t mocno 

*fowano o gn ia ;  z początku  poszczęści ło  się 

** prawdzie  nieprzyjacielskiemu odd i ia ło  

o-doieść nieiakie korzyśc i  nad broniąca- 
mi tego punktu regimepUrai  Spleny i Na- 

*fosdy, i jiuż zbliżal i  się s i turmuiący  do

) (
postawionych tam 3 a r m a t ,  g dy  nagle w a ­

leczny.  podporucznik Jugenies.. cd Spleny  
w po h or y  kompanii  z bagnetem na m^go 

u d e r z y ł , z-znaean. stratą z a P o l o e v e r a  o d ­

parł i 14 c f f i cyerow i, 149 żo łnierzy  vf tey 
ok a»yi \v nie wolą zbra ł .  Nie p rz y j a c i e l  

pooiosł  także w zabi tych zn a czs ą  stratę , 
ponieważ  nas ia  -artylerya pr ze w yb or ni e  
d aw ał a  ognia.

Podług  dalszego doniesienia jenerała 
iardy  Melas także z . A l b e n g a  pod d. 4 roz.  

sz erzy ł  się n ieprzy jac ie l 'oa  lewem  sw oi m  

skrzydle  przy  ’C?rVo nad brzegiem aż ku 

Ces to i g łó w n ą  sw oią  kwat erę  w D iano  
za łoz  ył.

Je n e r *  iazdy  Melas post aw i ł  j enerała 

Latiermanna przy Ca po  di Miele ca d  źrzo-  
d łsm A n d o r a ,  a  po nieważ  się spodziewały  

i e  F. M. L. Elsnitz tego samego ieszcza 

dnia pomknie się na gorę Ca rro ,  a jenerał  
Gorupp na górze Ardeoce stanie , mniema 

pr zet o ,  iż nieprzyjaciel  to now e stanowi* 
sko row nit  wkrótce  opuścić mus:.

W  Alafsio zostawi ł  nam n i ep rz y i a c i d  
8 m et a l o w y ch  i 4 że laznych  armat.  _  N a d  
sypaniem ba te ryy  pr zy  cytadel l l  S a w o a -  

sk iey  spieszno praiulą.
Jak F« M. L.  Kaim jenera łowi  Melas 

donosi  , w  ni-vprzyi.  cielskich okol icach  

Jj .iancon , podług  w ia ry  godnych  donie­

sień ma b y d ż  wielkie jfli" ur i r a ie  , 'dli  cz e­

go F .  M. L .  Kaim m. cne ^emonsUacye  w  

o w e  okolic* czynić  k c i s .
Z  W ło c h  J, 4 "tlała.

Podług  dalszego orzę o we go  rappot- 

t u , k t ó . y  lord Keith w L i w o r r i s  .względem 

spalonego okrętu K ro lo wa  Karolina ozuay-  

tni ł ,  nie w y r a t o w a n o  ze* wszystkun z niego 
ty lko  2 06 ludzi.  Wielu m a y t ko w ,  któr zy  

pożar gaa-ć ch c i e l i , sami iego oft .ara pa-

X



nie w y s t a w i a ć  w t/m stanowisku armii  na 
niepotrzebną znaczną  stratę ,  z w ł a s z c z a ,  

ż« w t yc h  okol icach  lasami przyros łych 

nieprzyjacielska piechota przeciw naszey 

ieżdz ie  wszędz ie  z n a y d o w a l a  schronienie,  

p iechota  z»ś m sza mogła  ;owciv  by ć  w i ę k ­
szą l iczbą n e p r z y i s i k i a  przetk-alcaona; z a ­
czyni  umyśli ł  cofnąć armią do Memmin- 

gen -a  rzekę I l l e r , gdz ie  ią podług d a l s z e ­

go iego doniesienia pod d, 11 i  Uim d. 10 

r o z ło ż y ł .  Około  południa tego dnia by ł  

od znaczney  ni. przy iacielskiey ko lo may  

e t t a k o w a n y ,  która przez Wurz ac h  przec iw 
niemu p o s t ę p o w a ł a ,  lecz utrzymał  sw óie  

położenie.  Druga  nieprzyjacielska  kolom- 

Qa przeszła teguż dnia przez L i b e ­

rach , i nadaremnie usi łuiąc spędzić:  na­

sze forp oc zty  za rzekę. I l ler ,  przekonała 

F .  Z. M.  K r a y ,  że nieprzyjaciel  , który iak 

wi ado m o nie oszczędza  ludzi  na stoczenie 

w  tym mieyscu p c w to r u e y  b i t w y  godzi ł .  

L e c z  u w a g a ,  i ż .  a’asz'e waleczne  w o y s k a ,  
nader  zmcr dow oEe  10 dniowem nag łym  

m a r s z e m ,  codziennemi praw ie  p o t y c z ­

kami  i przez nieregularne p o ż y w i e n i e ,  

potrz ebowały  aieiakiego w y p o c zy n k u ,  s k ło ­

niła F. Z. M. Kray  do zaprowadzenia  armii  

do i ko l  Uim u, "opatrzenia tey  tw u r d z y  po 

trzebDą załóg , a by  poty m gdy  armia co kol* 

wi ek  wytclraie s tosowne do okol iczności '  

p r z e d s i ę w z i ą ć ’ śrzodki.

F f a l c -  B- iwarsko w o y s k a  znayduiące  

się pod kommendą pułko wnitca W re de  przy  

armi i ,  z r o w n ^ i a k  aasee w o j s k a  p o t y k a ­
ły się odwag ą.

D l a  codz iennych m ars zów  i us t aw icz ­

nych potyczek uie mógł F.  Z . M .  K ray  przy  

słać detąd  naszey  s t r a t y , lecz obiecuie ią 
W krotce nadesłać.

Tym czasem  donosi, iż waleczny rot­

mistrz hrsbia  Nad asd y  od regimentu Blan- 

keosteina aa  swoie  rany u m a r ł ,  iż puł ­

ko wn ik  cd  ułanów hrabia Tr au tm an nć o rf
\

bez nadziei  ży c i a  chory  l e ż y  , iż pu łk ów 

nik Nordsnana ciężko raniony w n ie pr zy j a­

cielską niewolą  się dest^ł ,  iż p o d p u ł k o w ­

nik Flemming  od grenadyerow , msi a f  
Szent  • Tvany i rotmitrz Kaufen od regi ­

mentu Meszaros  na placu polegl i ,  tuWzieaj 

F. M.  L.  Kara iczay  i jenerał  maior  Kienau 

ranionemi s ą ,  ostatni iednak łetko.

Jenerał  iazdy Melas  donosi pod d. 3 1 

z A l b e n g a ,  iż 3 d y w i z y e  stoiące w górach 

poa  F  M. L.  E lsa i tz ,  z w ła s z c z a  p r a w a ,  
k tórą  sam F.  M. L.  d o w o d z i ł ,  { p o ł ąc z y w ­

szy się z jenerałem Gorupp , który-tam by l  | 
przez gorę St. Beroardo nadciągnął ,  nh 1 

gorę Ga le  w e s z ł a ,  drugie ł a ś  dw ie  pod F.  

Mt L.  Morczin i j enerałem Brentaoo prze­

ciw Rosca  Barbeua po stą pi ły ,  i z brygadą  

jenerała Lattermann przez St. Piętro del 
Monte w Loar;u się z ł ą c z y ł y .

Przez  osadzenie go ry  Gale  zosta ło  , 

nieprzyiacielskie s tanowisko C spo St. Spi- 

rito do tak nazwanego  Ro cca  Cu r i ; i r a  z u ­

pełnie osk rzy d lo ne ,  dla czego nieprzyiał  

ciel  one d. 3  z rana spieszno o p u śc i ł ,  wi ­

dząc .s ię  zaś przez doniesione osadzenie 1 

w z g ó r k ó w  Zucarel lo po więks zey  części  

nad brzegi  o dp a r ty m ,  cofnął  się daley na 

Alafsio,
Kolomn3 F.  M.  L. Morczin , która ścią­

gnęła  ieszcze do siebie kolomnę jenerała 

B r e n t a n o , odebrała rozkaz  leszcze tey sa- 

me y  nocy  postąpić do Rocca Curiaira» 
połączone  zaś ko lomDy -F,  M. L,  Elsoinz i 

Gorup p postępowś.1/  do Iłasin , niedaleko 

C  stel bianko.

P o s ta w io n y  szw adron 5 g o  regimentu
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nusarow rotcmistrza  G^awndy na drodee oosta wionych tam 3 a r m a t ,  gdy  neg le tva-  

Bad morzem do  ścigania n ieprzy jac ie la ,  l  .ezoy. podporucznik jagenies ,  od Spleny  
.Pognał  nieprzyiacielską tylną  straż przy  w poi tory kompanii  z bagnetem, na niago 

Alb eo ga ,  ud e rz y ł  na .nią i w ń Ł g u ń c o w  u d e r z y ł ,  z sr.aczń*ś stratą t a P o l c e y e r a  od- 
*Łbrał.  W  Albenga  zostawi ł  nam o i e p n y  part i 14 off i cyerow i. 149 żołnierzy w  te y  

laciei dri ie *a g w o i d x o n e  a r m a t y ,  a yr Ca c k a z y i  w n i e d o lą  zabrał .  Nie p rz y j a c i e l  

po S:. Spirito iednę większego  ka i ihr i i ; pomosł  także w zabi tych  z n a cz s *  s t r a t ę ,  

skład arty leryczny  po/riększey c c ś : 1 z la ponieważ  nasza -ar tylerya pr ze w yb or ni e  
tretów i ammuoicyi  w y r o b i o n e j  z ł o ż o n y ,  d aw ała  ognia,

*ai3z c z y ł  nieprzyiaciel  częścią  ogniem , Podług  dalszego doniesienia jenerała '

ctę.aią  wo dą  w Albenga , iednak znaczny iasdy  Melas także z Aibenga -pod d. 4 roz.  

prochu zapas dosts ł  się w naaze ręce. s-eri .ył  s :ę nieprzyjaciel  na lewem sw o i m
Angielskie o k r ę t y ,  Które śc iga ły  z skrzydle  przy  >Cervci nad brzegiem aż ku 

swey strony uciekającego n i e p r i y i a c t e l a , i Cesio i g łó wn a s w o i ą  kwaterę  w D iano  

onego przy Al j f s io  dogonły  , wiele m u 'W  za ł o ż y ł .

cofaniu do ku cz y ł y  i w tymże mteyscu 8 Jenerj f  jaz dy  Melas post awi ł  j enera ł*
. *ego s ta tków p r z e w o z o w y c h ,  z których Lat termanna przy Ca po  di Miele nad źrzo^ 

V l k a  ar ty iery ą  by ło  ł a d o w n y c h ,  zdo-  dDan An d o ra ,  a ponieważ się s p od zi ew ał ,  

by ł y .  t e  F. M. L. Elsnitz tego samego ieszcze
T e ż  same okręty  donifasły, i i  nieprzy d.-iia pomknie się na gorę Ca rro ,  a jenerał  

iac:el tego samego wi eczora  L a r ą u e g l i a  Gorupp na g arz« Ardeote s t a n i e ,  mniema 
opuścić z a m y ś l a , ale jenerał ias dy  M e la s ,  pr zeto ,  iż nieprzyjaciel  to now e s t a n o w i ­

cie mógł  go tylko zna iemi oddziałami  ści- gko r o w n i e w k r ó t c e  opuścićmust .  

gać k a z a ć ,  po nieważ  k o lo m ay  dla nader W  AL-fsio zostawi ł  nam nieprzyiaciel
c ię i k ie y  drogi nie m og ły  szypko  postępo* g m et a l o w y ch  i 4 że laznych  a n r  at. _  Na d  
W a ć , a prptz tego w z g ó r k i ,  na których  sypaniem ba te ryy  pr zy  cytadsl l i  Sawę ń*  

stał ,  musiał  niemi poniekąd osadzone trzy- sk iey  spieszeń pracurgr  

mać.  itafc F« M. L.  Kaim jenera łowi  Melas

F.  M , L ,  Ott  donosi  jenerałowi  i az d y  d o n o s i ,  w  n i # r z y i a j i e l s k i c h  okol icach  

M e l a s , iż korpus blokujące Genuę d. 2 B . i ancon , podług:,  w ia ry  godnych doaie- 

°d nieprzy iacielskiey ko lom ay  3000 ludzi  sień ma bydź  wielkie z s L u r i e n i e ,  d l i  cze- 

•Bocney , która r o » n o  ze świtem Folceve- go F .  M. L .  Kaim mocno d em ons tra c j e  W 

ra o s a d z i ła ,  w puekcis  la C o r o n n a t a z y i  o w e  okolic* czynić  każe.

Bym na tarczyw ie  a t takowane  b y ł o ,  w cza- Z  W ło c h  d, 4 M ai a.

8,5 -gdy z Genui- ze wszystkich  armat  mocno Podług  d c ’ szego fcrzę ł o w t g o  rappor-
^awano o go ia ;  z początku poszczęści ło  się t u ,  k tóry  lord Keith w L i w o m i e  względem 

W p r a w d z ie  nieprzyjacielskiemu oddziało spalonego okrętu Krol ow a Karolina oznay- 
**’ 1 0-doieść oieiakie korzyśc i  nad brooiyce- mi!', nie w y r a t o w a n o  ze wszystkim z niego 

t<;go punktu regimentami Spleny i Na- tylko 206 ludr-. Wielu m a y t ko w ,  któr zy  

d a s d y , i jiuż zbliżal i  się s itu rm u iąc y  do pożar  gasić ch c i e l i , sami iego off.ar^ pa-

, - X
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< d ! i n i e k t ó r z y  rzucali  s ię '* r o z p a c z y  w 

o.-icń , inni odbierali  s->tie pugiuałami  i 
j-isioietami życie.  Pięć ko bi et ,  (  w s ty  
siki l i  . f .ay do Wało ich sic. 12 na okrycie)  

t r z y m u ły  s.-ę przez Ą godziny  na sztuce 

d »z a  , 1: a  oieoiibifcrói ic ratuaku uton ę­

ł y .  Jeden u»tc-M ff icyer nie widząc Sposo­
bu «-y r:it-> -'Suia 5» ey  żoay ,  w y d a r ł  iey z 

rąk dziecię i rzuci ł  się t aiin z r oz pa czy  w 

m e r .e ,  Przez dwie godziny trzym&ł  się 
Da -kawałka drzewa i za w s ze  dziecię dru- 

, gv ręisą w  gorę podnosił.  N a k o n i e c , kiedy  

iirż ostatnich s i ł 'doby  w a ł ,  zosta ł  na bacie 

w y r a t o w a n y m  , lecz dziecię nie ż y ł o  tylko  
dwie  godziny  pa-tym. Heroiczny kapitan 

tego okrętu Wi li iam To, id , który do ostu* 

tniego momęr.tu o-ie sirŁoił przy t o m n o ś . i , 

5ntn nakoniec zadał  sobie śmierć z pistole 

tu. Z 30 o f f i c y e i o w  nie w y r a t o w a n o  t y l ­

ko 6 , W Liczbie  zatopionych  znaydoie 

Się d wo ch  kr ew o y ch  ministrów Gr  nv;lla i 

Dundasa .  W  i m ag a zy n  p r o c h o w y ,  w 

kt óry m  zn a y d n w a ł o  się 916 ba ry ł ek  pro 

chu , nie b y ł  na powietrze wy sa d zo ny  po 

o ie w a ż  za wc za su  napuszczono do niego 

w o d y .

Bunt w Ko rsy ce  przec iw Francuzom , 

potwierdzi ł-  się fak dalece podług li 10 w z 

Li -.< Sr o a pod d. 2 i. m . ,  iż r-szta pobi tych 
wo>s'i  p$.'d jen r̂ś-ł-iiW S-il e11i p r zy m u s zo ­

ny był-i tof-iąć się do fi siia. Salicetti  

po->M cłiręt do Genui z ptoźbą  o nosiłki 

do M  fssny ; lecz Angl icy zabrali  fr-hikę, 

Da które z nay j,o w a i się kuryer  z depesza- 

rr.) od M a f f m f ,  w których donosi  m u ,  że 

sstn i 'Si  od Austryako  w i Angl ików zatri.- 
huięry i -*s elkith posi łkow pozbawiony.  
L or)  Kt ii  h w y d a ł  p- iysurowstr  r o / k m y ,  

iż którykolwiek z kapi tanów Genuzńczy-  

ko m  naymnieyg/ey  z y waości  d o s t a w i ,  t e ­

dy śmiercią będzie ukaranym.  Z t ym  
w s ry s ts im  m n i m i ą ,  iż G e n u e c e z y k o w i e  
przez ostatni szturm , z po wo du któ-ego 

Angl icy  przymuszeni  b y l i ,  na moment o d ­

stąpić ścisłey blokady portu , niektóre z a p a ­

sy ży w n o śc i  o t r z y m a ł 1.
T w i e r d z a  W a l le t y  na wy sp .e  M -ilcie 

miała w prawdzie  od ku pcó w z Mars . lii 2 

statki  ze zbożem o t r z y m a ć ,  z t ym  wszyst ­
kim dwie pobliskie cytadele , k tórych  o* 

s łab iooa  za łoga  nie b y ł a  w stanie u t r z y ­

mać się, Francuz i  opuścili.
Z  Kar Isruke d, 5  M aia.

D w o r B a d f n s k i  zostanie się w lutey- 

szey  s tol icy  , niechay okoliczności  k i m p a-  

nil ink chcą wypadną.  D w o r  zaś Wirtem- 

berski zam yśl a  w pr zy a ry m  razie udadź 

się do Anspach.

Z Londynu d, 2. M a ia .

Z Gibraltaru przez Dryg L ui sa  nade­

sz ła  prry iemna w i a d o m o ś ć ,  że eskadra 
adrairała D u c k w o r t h ,  z ło żon a  z l in io w yc h  

o kręto w Srnifesure i Leyiatban  i fregaty 
E  nera ld ,  zabr a ła  bogatą  kupiecką flottę 

z K a J y x  do poiudniowey  A m t r y k i  przezoa- 

Ct-oną od i i kupieckich ok rę tow  przez 3 

fregaty  pr owadzoną  w r a z  z 2 fregatami  i 

do G ’ bral 'aru przy prowadzi ła .  W a i t o ś t  te/  

zdo by cz y  óo 1 mili, f . szt. szacuią.

Z o k o l i c  Brestu mamy  w ia do m oś ć ,  że 

17 Francuzkich i 15 Hiszpańskich l in io­

w y c h  ckręt ow osa dzonych  woysk iem  W 

ta niei-szycn porcie do w y y ś c i a  pod żagle 

w goto»  ości stoi. Są one na 6 a fregaty na 4 
miesiące opatrzone w żywność .  Pon ieważ  

na H isrp 'ń-k ich  okrętach znayduią  się 

t f s - y s i y  Hiszpańscy  chorzy którzy się ^  

szpitalach b y l i ,  mniemaią przeto nie- 

kto ż y ,  że one z a m y śl a i ą  do K a d y s p o *  

wrócić .
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Z L iz b o a y  mamy  listy do l y k w j s t n i a .  Xżę Jorku powr óc i ł  do mi ast a ,  lec*

W s z y s t k o  tata by ł o  wspokoynośc i  1 o i t  pr aw ą rękę nosi it-szcze podwi., .zans.  
v  lę tey  o w kroczeniu'  Hiszpańskiey  armi i  Admirał  Dicksoo  odebrał  iuż kem-

nic mowiono.  mendę nad pcłnocną flottą na mieyscu lof-
P. Windham sk łada teraz urząd sekre- da Doncan.  

tarza w o y n y , fetory P. Pelham znowu do F. F i s c h e r  p ierwszy  W irtues  na oboi ,

stanie. P. W io d ba m  będzie na mieyscu P, zosta ł  w kr ó lewskim pałacu w ł a ś n ie ,  kie- 

Duadas podskarbiem m a r y n a r k i ,  ten zaś dy solo gra ł  para l i zem tknięty.  Xżę Wi ł-  

będzie t a y o v m pieczętarzem S z k o c y i ,  któ- helm.Giocesl .ru postrzegł to naypierwey  i 

*y urząd 2700 f. szt.  rocznego dochodu ka za ł  go z pokoiu wy nieść .  W godzinę 

t*yni .  po tym  umarł.
Lord  Br idport  ma w k r ó t c e  b y d ź  a a  W  w y ż s z e j  ó b i e  wniosek iorda Hol .

Angielskiego Wisfeonta , * P, Sidoey Smith land , żeby  katol icy I r laaJscy , którzy  d wi e  
za  sw oim  powrotem z E g ip t u ,  za. waleczną t rzecie części  mieszkańców tego kraiu 

obronę Ak ry  na Angielskiego lorda wynie-  sk ładaią  , przy m si ą cy m  o stąpić złącze-  
siony. Potwie rd za  s i ę ,  ze lord Nelson o niu do ró w ny ch  praw z protestantami p i z y  

Łjzyma kommendę nad naszą ka n a ło w ą  pusiczonemi  b / l i ,  został  bez g ło sowania
odrzuconym.  W y pr o w a d ze n ie  wełny  bez o- 

W Jamayce  zno wu się murzyn ’ obu- płaty z Anglii  do Irian i) i zosta ło  na p r ze ­
czyli.  Do Petersburga ( m ó w i ą  t ut e j sz e  łożenie P, Pitca w niżSi.ey i zb ie ,  pomimo 

mioisteryalnc p i sm a)  pobieg ł  iuż kuryer  z wszysiK-ch przeciw nych zd.?ń, więksrością  

od w ołaniem naszego z tamtąd ministra P. g łosow u c h w a lo n e , ,— Papiery  stoią dziś 

W h i t w o r t ;  nasiępra  iego ieszcze nie iest 63 | za sto,
m i a n o w a n y .  J taera ł  S t u a rt ,  który mia ł  Z M adrytu d. 16. Kw ietnia.
się udać do W ł o c h ,  na koromeodero wanie W y r o k  , któ *• J. K.  M.  wydr. ł  po o-
bas a w y p r a w ą  na srzodzicmae morze debraniu wiadomości  o w yb or ze  Papieża 

pr;  ci w po łu dn io wcy  F r a n C y i , zostanie się Piusa VII ,  iest w tych w y r a z a c h :  ” Ode- 

W Anglii. brawszy  w i a o o m c ś ć ,  k t ór t y  z takim upra-

W  tych dniach umarł  w Noi fo lk  An- gnieniem o cz e k iw a ł e m ,  że Boska Opatrz-  

gislshi poeta W i l l C o w p e r .  ność raczy ła  dadź poznać stvoią odwieczną

X zrt a  Orleańscy  nie pojechali  do L iz-  w o l ą  przez wy bor na g łowę  kościoła kardy oa  

b o i y  j  ty iko  przenieśli Się do wieysHie o ł i  Grzegorza BsrnabaS a Chiaramonte,  5tó- 

m u s ł k a u i a  w Haiiipshire. ry p r z y b r a ł y  ? b i s imię Piusa V I I ,  takowe-

W  Du L r- w  Worcysterrhire zrobi ł  się go ukonteutowania 'dla moich ukochanych  

bunt na rynku , z przy cz yoy  dro żyz oy  ż y w  poddanych spóźniać niechcąc , r o z . k a u ę  

D°  c i ,  któ y przet  obecność woysha w praw a b y  we  wszystk ich  kościołach państwa  

d 1 ie uśmi r-'zt>;iv jri zosi  - ł , ale kilka osób u- moiego aa po dz iękowanie  P. Bogu 7 'e D e - 
tr , i ło  życie.  R ąd zatrudni j  się l e r a z d o  um  odprawione zostało i aby od dnia iu- 

chorf, Ł, r eQa pr zyc zyn  tev drogości  z b o ż a ,  t rzeys*eg'5 przez trzy dai  n-s tępuiące ,  ea łe  

mięsa , '&c. i u y n a l e i K o i c i n  Sposobow za- mjasto oświecone by ło .  D w o r  c ły tak 

pobiezenia pąey .  iak n3 p*radę  ubrany będzie , dla  okazania-
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' e v  radości  i ukontentowania,  którego ka wantach poznała wiele o s o b , k t óre  agen ­

dy  dobry  katolik z tego zdarzenia do" tam: tego wy d zia łu  b y ł y ,  Zw le kł a  tyra.  

św i a d c z y ć  powinien. Prócz t f g o  zaś tnia - czaserro ich a re s zt o w a ni e , żeby  tym lepiey 

owałem miuiitra pełnomocnego i nad mogła ich kroki u 'ważać i doy ść  ich z«viąz*

■5 ■■■■yczaynego p o s ł a ,  k t ó r y b y  Papieżowi  k o w .
ośw ia d cz y  w i z y  mota z p o w o d u  iego wy-  ”  Do wiedz ia łem  sie z p e w n o ś c i ą ,  iż

boru ukontentowanie y u i o z y ł  się zarazem co 3 miesiące r ozd awa no z&aczos sumpty 
z S. O. wi*glęi;e<o wie-kicu p r ze d m io t ó w , na zapłaces ie  pas: kwi tów przeciw r/ącto- 

które w ninie jszy rh okolicznościach wiel- wi  i przeciw nay lepsiyra oby w 21 d o m .  

Łiey i g lę bo ki ey  w y c i ą g a i ą  ro zw a gi  dła  Z a b r a w s z y  t i k o w e  p asz kw i l e  i n iektórych 

zapewli iecis.  tey prt-yLź-.i  i z g o d y ,  k tóra  ich Botorów przyareszto • •«*«» deSzed-tem 
między  o b u c i a  pańs tw ami  t rw ać  po win* ca łego  łańcucha oarzędziow cu d z o d e m c a  , 
D a - T y m  czosetn zaś s t o s o w n i e  do t e g o ,  od kr y łe m  pierwszych  agentów Angl i i ,  do- 

co  przez wy rok  m oy  pod dniem 5 (Yrzs- wiedziałem się o bomie , w K t ó r y m  swe 

śnia roku przeszłego r o z k a z a łe m ,  g d y  s;ę miewali  schadzki  i zabrałam skład ich pa- 

dowiedz ia łem o śmierci  nasz go S, O, Fiu- p ierow i korresponde.ncyi,  
sa V I . ,  cńcę a by  tok i porządek iaterefsow ”  K orr espoadsncya  ta znayduie się w

k ośc ie lny ch  w t ym ż e  s,-mym  stopaiu - po- ręku 4 rad có w stanu , Cha  p lal , Etnery ,  

s tanowiou  m o y ł  w iak-ru s.-ę z n a y d o w a ł y  Brune 1 C h a m p a g o y , których T y ,  O b y w a  
przez  zaszłą  z w y z r * e c - c u ą  śmiercią.  Dań teiu Konsulu , dla rozlrząśnienia .iey mia- 
w  Araojaez  dnia . 29 marca 1800, r o k u . ”  nowałes .  P o t w a r z  , p a s z k w i l e  , spalenie 

Podpisano w łasną hrolowskti rekrą. p o r t o w ,  zam ordowanie  p i e r w s z e j  rządo-

Ministrem m ian ow an ym  przez Kr óla  w e y  o s o b y ,  oto są za m a ch y  Angielskich 

J m ć  do dworu  Papiezk iego  iest P. Dabra-  Ag en tó w i s p o s o b y ,  których  do tego u ż y ć  

d o r ,  który przy  Piusie VI,  az  do czasu ie- chcieli .  „

g °  śmierci  we Francy i zasz łey  mieszkał  Podpisano  F o u c l e.
a  w tym czasie zna ydu ie  się w  ? rtr y -  ”  O dk r yt y  Angielski  w y d z i a ł ,  f m o w i

żu. dziennik wo lny ch  l u d z i ) w y s t a w i a  Dieiako

Z  P a r y ż a  d. 5 . M a ia ,  przec iwną  roialisiow partyą ,  którego agen-

Odkr yto - tu  sp isek ,  cz y l i  tak nazwa-  ci bardzo podstępnie 1 czynnie do rz ec z y  

ny  Angielski  w y d z i a ł  , którego za m ac hy  pr zys iępo  wali,  Zaa lez ioao  bardzo  wiele 
pr eciw r sądowi  wymierzone by ły .  Z po- fa ł s z y w y c h  kari  bespie cz eńs tw a, paszpor- 

czątku  miano o tym spisku w cale prztći -  to w ,  paszkwi l i  i obszerną Korresponden- 

w n e  podania. D z i s i e j s z y  Monitor  zawiera  cyą .  Między  złapaneraś pismami wj  mie- 

w  sobie p r a w d z i w y  o nim rapport mini- niaią między ianemi następujące.* Ins-iuk- 

Stra pulicyi  d o p e i W s z e g o  kons ula ,  któro c y a  dla agentów ; spisanie wszystkich pu: 
go iest tak o wa  osn owa:  , bl i csnych a g e n t ó w ,  k tórzy in 1 i s b ydz

O by w at e l u  Konsulu J Od dawnego  s trzeżonemi;  rapp rt o postępowaniu każ- 

czasu dochodzi ła  po l i cy s  wątka intryg A b - dego z osobna ; obszerne w c y f r a c h  pismo 

g ic lskirgo wy d zia łu .  F o  wislu wyszuki -  j  obiaśnieniem na brzegach ; w y stczegól-
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nieme w a r t k i c h  sum®-, które wiernym stasu do roztrząsania ,ch p a p i e r ó w ,  ro«. 

słu om J K M rozdane zosta ły .  N a w e t  poczęli  iu i  sw ci e  prace.  Ca ła  ta z m o w a ,  

c łun iest tam w rachooku u m ie sz c zo n y ,  (  m ó w i  dziennik P a r y s k i ) może s,ę n a z w a ć  
d 21 stvczni* przed kościołem S. i n t r y g ą ,  ale w a ż n i e j s z e  nazwisko  tey nie 

M ae d a U o y  wy wie sz ono .  W ię ks z ą  część przystoi .  Żaden członek w y d zi a łu  nie b y ł  

p S 4 d * / u z v i o o a  p i sm a ;  na same pass- szefem spisku; więks za  ich l iczba iest nie 

kwito przeciw pierwszemu konsulowi  w y -  z n a n a ,  że by  się daley co więc ey  poka-

A 1 130 co O fr C a ła  korresp.oodencya z t ło.
'spiskowi Chcieli rząd o b a l i ć ,  Jenerał  D e f . o l l e . , s z e f  g łównego  szta- 

k o m m - U - o a d  armią P ichegm powierzyć ,  bu armii  Renu , w y r a ż a  w swoim rap por.
, : ", h-- flt v a  w r e re prawego  króla cis pod d. i mata do ministra w o t en d eg o,

; „ . !Ć i t b y  0dda;i  f lotty.  iDla osła- n y w a  się do tego momentu szczęśl iwie i na  

bL -  i~ w 'a>eJi* c o  Bonaparte dotąd dobre- pr zysz łość  można sobie dobre z niego o .  

go i "pad* w y c z a i  nego z r o b i ł ,  mieli  agenci  b i e c y w a ć  skutki.
C k l  « .  u s t a w i c z n i e  i . »  • •  W  ■ w o y e S  m i e j s c a c h  t b i t .

. . c c c * . . '  Pi . . W  «  r . i ,  t s k C e s U a l k t  na « < - « - »
‘ . . „ „ . u  żołn ie rzy  pr zec iw  koty  a r m i i  o d w o d o w e y .Soba lenau przy chy m y c“  » zo ln ‘ z r  7

iemu ob u rz vć  r e p u b l i k a n ó w  r o z d r a ż n i ć ,  D y w i z y a  Moguncka  pod ko mmenoą

kupców na r od o w y ch  dobr zastraszyć  , iż jenerała L a r a l ,  iest lak s ły cb a c  pr zec iw 

Bonaoarte  sk est m  ich kupnp ,  nakoniec u M a n h e i m o w i ,  a po t/ m  przeciw FiLpsbur.  

rządz ić  kompanie  , któreby rozbi iały Deli- gowi  przeznaczona.
żoose Podchlebial i  nawet  sobie , ze od Z , b i t y  w S z w a b , ,  sz e f  bry gad y  Du-
p e w u - y  osoby  za o d s t ą p i e n i e m  i e y  5 .ey bois C r a n c e , dopiero przed 2 ęsiesiącam. 
części” zabranych  pieniędzy o k a ż o y m  ożenił  się z starszą córka  by ws ie go  d y . e k -

transporcie pieniędzy w i e d z i e ć  b ę d ą ,  i ze tora Me. l in.  _
' . , 1 r-ow umieszcza takich Nasre  w o y s k a ,  lak się przez Stras.

L * i  T ó r z y  w czasie potrzeby do złapie- burg d o w ia d u U m y  , osadz iły  iuż Donat.es-

nia  p i e n ię d zy  m o g ą  b y d i  u ż y t s m i .  „  c h i n g e n ,  V .UinS en- & c .  u p o a ^ e : w , i ą  co . h ,
M o  w ta,  iż matkę zony  i sz wagra  w y ,  znalcsć to ws zystko  w cu-aabii ,  czego la.

Pro wad r on - i  o w czasie , 8 f ruct idora  de- w S z w a y c a r y i  brskowe.ło

o i w  . * . « . • » * • •  . i  u  T . , . 7  « * > • “ «
ag*utow pnl icy yny ch  z wielu cł ftcyeramt  Bourienne,  wyiec j ia*  y t ą d ,  l ecz  nie w i a -  

do iudagacy i  pcciątnicBO.  N a w e t  po de dofflo dokąd  i poco .
p a m m e o t a r h  m a  wiele ludzi  do tego spisku . D o  T u l o c u  przysz ło  wiele A u s . r y a c  
należeć U.rztrmuia daley, -że planem iego kich b ń c o w  z W ł o c b .  O zekuią tam tak-  

by ło .BJ onp ar teg o  wraz z jenerałem Lasne ze iehcow Angielskich , k tórzy przy  L-»ano 
w iednrm  momencie za m o rd ow ać .  Aresz-  na ląd w y  s ied l i , lecz od n-szego  w o> s, a
.  . , „ saH! P n ; „ torzonetn i  i  s a b r a n e m i z o s t a  . .  L i c z b a  i c ht o w a n i  s p i s k o w i  s ą  w l etnp>u o s a a z e o  . o to cz uu

- M o w ia  , że miedzy niemi zoayduie się 20 m a j 00 lu ti/i wynos ić .
« o i a  f a o n a  D ć f o r g e s .  W y z n a c z e n i  r a d c y  P K « d w « o « m  pr zyb ie g ł  kury  e r  d o
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T uilleri.  W k r ó t c e  potym  postrzeżono te* zydent. T e r a z  zn ąyd u ie  się leszcze  W Pa*

legruf  w poruszeniu.
Mow ia  , iż j enerał  • Brune bę d i i e  od 

w o d o w ą  armią k o m m ea d er o w a ł ,  a jenerał  

Berthier  będzie szefem g łó wn eg o  sztabu 

p ierwszego konsula.
Jer erH Dumas tfryiechał iuż do Diżon,  

a  woienny kornm-fsarz b a r n  vi l 'e  zatrudnia 

się fecr, usern o .h c tn i k o w  na i e g o m  eyscu.  
P  ękność g wa rd yi  p r z y b y łe y  d o D  żonspra- 

wi a  powszechne podziwianie.  Za w s ze  ie- 
s/cze idą w o j s k a  do Diżon  i zD i ż o n .  

S i cz eg ólo iey  zatrudnia się teraz  j/rędkim 
umocnieniem armii Włoskiey, .  N

P r z y b y ł y  do Strasburga legion P o l a ­

ków wynosi  4°*®Jud. i .
Na posiedzeniu rady stanu d. 3 u c z y ­

nił  pierwszy konsul jeuzra łowi  Brune śli 

czne podz ię ko wa nie ,  iż przez s w o i ą  m ą ­

drość i tęgość tak prędko uspoko.ł  W a n ­
dę ,  Jenerał  Brune rzekł  do Bnnapartego  , 

iż  w zachodnich departamentach uczynił  

iobrą  reputacy<j radcom stanu.
Departament  des Vosges żąda t a k ż e ,  

ż  by ulica v P ary żu  iego imieniem ozn a­

czona bc ła ,  po ni ew aż  zapłac i ł  wszystkie 

zaleg łe  j.o.tatk’ ..

publ iczna spokoyność  zosta ła  zn o wu  

w e w n ą t rz  F ran cyi  naruszoną.  Poczta z  

L a v 3 i  do B,  st .os ta ła  o 3 mile od ostat ­

niego miasta z ’ upioną. Jenerał  Bt rn ie r ,  

który  w F cu ge rt s  kommenderował  zosta ł  

W Vitre od 5 rozbcjrnikow z a t r z y m a n y , 

k tórzy  iego pr zew oan ik a  sierżanta ramor-  

d owal i , .  i iego poty nie wypuśc il i  poki 10 

tys ię cy  fr.  za wykupienie  iego nie b y ł y  
złożone.

P.  L a b r a d o r , ,  którego Król  H is zp a ń­

ski >o>o m postem przy nowym  Papieżu 
m i a n o w a ł ,  zo s ta w a ł  do ostatniego m o ­

mentu we. Btencyi  p.rzy Piusie V L  U k c  w -

ryżu.
O b y w a t e l  Descorches nie poieebał  do 

Konstantynopola ,  znsyduie  się o .■ s z - m w 

P ar y żu .  Nie potwierdza  się ta kż e ,  żeby  

w o y s k a  z Egiptu miały  iuż do Hieryskich 

w y s p  powroc ie ,
Rożai  prefektowie pozwol i l i  sobie w y ­

k ładać u s t a w y  podług  sw eg o  mniemani# , 

w y d a w a ć  o bw ie s zc z en ia ,  okolmki  &  , M i ­
nister w e w n ęt r zn y  Lu cy a n Bonaparte  na* 

ganił  ich po stępek,  i zaleci ł  m ,  żeby  u- 
s t a w y  wykony wali .  ’ 5 Naś laduyc ie  rząd 

(p i sz e  do n i c h )] on czyni  1 oKazuie rzecz 

w sk ut ku ,  ale nie w pismach.  ,,
Sąd z d o b y c z y  zosta ł  iuz i os ta l o wa ry .  

Minister sprawiedl iwośc i  miał  do  n i-go  
m o w ę ,  w  którey  m iędzy  innym wyraził.* 

* S jd z d o b y c z y  iest dla n o w y c h  narodu w 

d a w n y m  kościołem Janusa. P ow sz ech nym  
życzeniem nas zym by dź  m usi ,  a by  c h w a ­

lebny p o k o y  w krotce iego drzwi  zamkuął .  
T e g o  pekoiu  tnusietny po z w y c ię z t w i e  i 

sprawiedliwośc i  o cz e k iw a ć  Dl a  wz niece­
nia strachu , można  na- morttlnt po w i ęk ­

s z y ć  si ły,  iece dla utrzymania ich na zaw* 

sze potrzeba z a u fa ni a ,  & c .  ,,
Z  Jtfadrytu d. 24. Kw ietnia,

Mię dzy  Udszym dw orem i Pc  tug.iS- 

skim rządem zachodzi  na j lepsze  porożu- 

miecie pomimo zawar tego  traktatu pr.efi 

ostatni z Rofs ya ,  Kilka H i s ’ pańskich regi ­

mentów zb l i ż y ł y  się jedynie do granic P o r ­

tugalskich ,  żeby w gotowośc i  b y ł y ,  j eże­

l iby mimo oczekiwania Angl icy wraz z in­

nym woyskiem chcieli  przez P o n o g i l i ą  

przer iw Hiszpanii  pnstąpić ;  lecz 1 la oda- 

w a  iuż zniknęła.

D o  Lizbo ny  Hiszpański  bryg Ie Bal- 
łon Od 18 armat  pr zy ptgw,4 dzi ł  Algierski  
ok rę t  od 22 armat,
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GAZETY KRAKOWSKIEY
W  N i b d z i b l b  D i

Z  F ra nkfurtu  d. 5 .  M aia.

J e n rr u łM a c k  na dniu 27 kwietnia przy  
b>ł do A m b c r g ,  z kąd nazaiutrz w dalszą 
do Pragi udał  się drogę.

Z  B erlina  d. 3. M aia.

W d o w a  L an gr a fo w a  Hsfse Cafsel  

Xiężniczka Pruska z domu Brandebourg 
Sch wed t  w no cy  z dnia lgo  na appople- 
Xyą w roku 34 wieku swoiego  przeniosła 
się do wieczności .

Z  Hamburga d. 3. M aia.

Jenerał  Doumurier  o d b y w s z y  podróż 

<3°  Petersburga do uiższey  Saxoni i  powr o-  
®ił.

Z  P a ry żu  d. 6. M a ia .

P ie rw sz y  konsul Bonaparte w y i e c h s ł  

Prze s i łey  n o c y  do D i ż o a  i do G e n e w y ,  

^rzed iego ieszcze wyiazdetn nadeszła tu 

' vc»oray przez te legraf  z Huningen wia dó  

®|osć ,  że nasza armia Reou pod jenerałem 
°reau d. 4 maia zaięła Stockach  i znacz- 

®e i d o b y ł *  m a g a z y n y . &c .  D.  2 g łó wn a 

watera naszego w oyska  b y ł a  w S c h - f h i u -  
®*n » i tegoż dnia Wirtemberska  twie rdz a  

ochęntwiei j  w H e g o w ,  między  Sęhafhau-

i a  25 M a i a  1800.

san i S tockacb , która 80 armatami  o p a ­

trzona by ła  , bez w y st r za łu  poddała się 

jenera łowi  Va nd a m m e przez kapi tu lacyą .  

U rz ęd o w e o t ym  rapporta  iuż są o g ł o ­
szone.

R a d c y  stanu Petiet  i Dejean poiechali  

w c z o r a y  do G e n e w y .  — Woi en ny  minister 

Carnot odebrał  szczególnie jsze  z lecenie,  
które na krotki  czas iego oddalenia w y ­
ciągało . Radca  stanu L a c u ć e  za w i a d u i e  
tymczasem w y d zi a łe m  w oi eno ym .

Nieprzytomność Bonapartego  w  P a r y ­
żu nie ma t y lk o  14 dni t rw ać .  Bieg inte- 

refsow zostaie ten sam, Zamiast  pierw sze- 

go podpisaie drugi konsul rezo luc je .  B o ­

naparte będzie sie starał  p o łą cz y ć  d z i a ła ­

nia armio w  R e n u ,  o J w o d o w e y  i W ł o -  
s k i ey  , dla doprowadzenia  ich do iedoego 

celu. Podroż  C a r n o t a ,  który z a  Bonapar  

tern p o i e c h a ł ,  ma także w o y s k o w e  p r ze d ­

m ioty  w z.  miar te .

P r z y b y ł y  z Genui  adiutant p o w i a d a ,  
iż 10 miasto w  ogr om nym  stanie obro ny  

postawiono.  Armia  s ie i  na wzgórkach i
w iele  G eau efiezyk ow  się uzbroiło,
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tD o A t i t i b o w  przyprow adz ono  nieprzy- Ł  Strazbu rga d. g , M aia.

'iLaoislsk.; o k r ę t , na który m l o a y d u w o ł o  się W c z o r a y  z r a n a  w o y s k a  Francuzki*
3«s Au stryakow i An gl ik ów .  Do  JNicei przy .  stoiące przed Ee l  zo sta ws zy  zmocnioo* 

..pro wad tono t a k i e  d w a  Neapol itańskie o- kilku kompaniami  legionu Polskiego ude- 
kręt}-. _  Ob.  Coligaon sz wagier  Carnota  r t y r y  na w o y s k a  A u s t r / a c k e  i zabrały  

iest s kretarzem w woiennym w y d zi a le  mia- Neumuhl  i Korek.  O k o ł o  południa przy '  
.nowany.  prowad zon o kilku niewolników zczerwon®

2. H agi d. 10, maia. płaszcza wych.  Od kilku dni wiele tu przy*

N a d z w y ę z a y n y  kuzyer od pierwszego b y ło  nowego  wo ysk a .  Korpus armii  je* 

konsula p r z y w i ó z ł  i d  regimentowi  Fran nerała leitnanta St. Suzanne które od dnia 
ou z ki em u . który w Amsterdamie i Har lem 28 kwietnia stało rozłożone między  Mark* 

za łogą s t a ł ,  r o z k a z ,  żeby  się do odwodo-  holsheim i Schelestadt,  dnia 30 kwietnia * 
w e y  armii w G . n e w i e  u d a ł v d ok ąd  wczo-  1 maia przeszło za Ren pod n o w y m  Brey* 

r a y  marsz s w o y  rozpoczą ł .  sach i p o łą c z y w s z y  się z  woysk iem  armii

M ię dz y  Middelburg i Flisingen za ło śrz od ko we y  które stało przed starym Brey- 

ż o n y  o b o z ,  żasłaoia tamteysze okol.ire sach wo y sk a  połączone  ude rzy ły  wspoloi* 

przec iw nieprzyjacielskiemu napadów i. na A u st r ya ko w  i odebra ły  F r y b o u r g . — 

DoD'esioaa niedawno telegraficzna Piszą z Diżon  pod dniem-29,  iż przez mia* 

wi a do m oś ć  o attaku Angl ików na Skaldz ie,  sto to ma znowu przec lłodz ić  60 tys ięcy 
k o ń c z y  się na poty czce niektórych nieprzy- ludzi  nowego  w o y s k a  którego przeznaczeń 

lacie! s ki ch kutio w z wysz łe mi  z Dunkierki  nie iest n iewiadome.  — Siedemnasta puł* 

Ieikien.l  statkami.  brygada piechoty l in iow cy  idąca z Włoch,
Jenerał  C i r t e a u s  d o w o d z i  obozem od która przez ctas  eieieki  stała *» Beanne n® 

8000 ludzi przy L eo d y u m  za łożonym.  O- dniu 28 w r a z  z so  regimentem strze lców * 

boz  nad brzegami f  landryi  będzie się z  9 dragonow przez Diżon  przechodziła.  D* 
ó oo o  ludzi składał .  Przy  Dunkierce  bę- 26 kwietnia g w a r d y a  kosularna przybył® 

d..ie ta^że oboz  za ł ożo ny .  do Diżon,

D O N I E S I E N I A .
Per C. li. Forum  N o bil L ublinsnse madio praesentis E d h t i  u n iw rsim  notuM  

redditur  , fr u s tr a to  subalterno lic lta tio n is  term ino pro e x  irendatione bonorwn Ł o t currt 
a rtin rn tiis in Circulo S ied licen ti sltorw n O  F rn ncisci Jerowski propriorum &  nune 
criias subiectorum  in diern 2 mu i i  a. c. prcefixo  , nomirn terminurn in ordino e x  ir e n ia 1 
Uofii.t horum bonorurn pro die jg  Ju n ii a. c hora \om n t. p reestitu i; qu<inropter omriei' 
uren (intuii c p id i inyita n tu r : ut d icta  die &  hora h ic  F o r i cornpureant, librruffl 
■ipsis relinquerido propiorem notitiarn conditionum  xa ren d a tion is in groem iali RegS‘  
strutura capescere. D atum  L a b lin i die 6 m ai 1800.

F ietru sk i.
F u r  tscher.
F riea en th a l.

E x  Consilio Caes. Reg.  For i  Nobdinm P r o r :nciat.
A n to n iu s de H ilien hrnnd,

P o ln ie  Jie do w iadom ości, Że s'miercia J. O. X c ia  J aq F e lix  r Ptnoła Turskiego, 
■Risknpa Krakow skiego pa zo sta ło  w Kr rkowie rzeczy  ruihorWe , inko to: k l e y n o t y  -to to ,  
naczynia srebrn e, zeg a rki, suknie f u t r a , b ielizn a  garderoby i  s to ło w a , porcelany  , f a>



im  je .  s zk ło , w in a , stoły , stolik i, k rzesła k a n a p y  , konie, krowy, m ied z, cy n a ,  m f-  
sindz karety puwozy i  inne sp rzęty  z  rozkazu Prześwietnego C. K  sadu sztucłwckie*- 
go* Krakowskiego p rzez publiczną licytaoyą, dnia 3 czerwca , o g o dzin ie osmey 1 ńlnat 
roku U czącego  1800 w P a ła cu  biskupim  w K rakow ie na uh.ny w istney sunącym  zer ges­
tów e pieniądze przedaw ane będą.

* A u g u sty n  K orytow sm  K o rn o n ik  Krakowski'

Podaie się  do w iadom ości , i i  w dobrach K lu cza  L ipow ieckiego, do B isku p .tw W  
Krakowskiego n a leżą cy ch , wc dworze L ip o w ieck iem , zm ocy Prześw ietnego C  K sadu  
szlacheckiego beda "dnia 9. czerw ca o godzinie  9 z  rana roku bieżącego  18■■o p u -o sla łe  
rzeczy ruchom e po i .  p . J . O. X a iu  F e l is ie  Pow ie T u rsk im , B isku p ie  K ra kow som p rzez-  
Publiczna lic y ta c ja  za gotow e pieniądze sprzedaw ane , iako to -. stadne k la c ze , zr.ehce 
Miększe i  m n ie y /ze , o g iery , bydło ro g a te, t o U s t :  k r o w y , w o ły  1 ratow nik, trzo d a , 
Ps. czo ły  p łó tn a , p r zęd za , garniee do g o rza łk i ga la ry , r y b y , w ozy z m ne n r k y u e  
sprzęty. Ż y c zą cy  sobie co z tych rzeczy  n a b y d z, zechcą Sie w oznaczonym  czusie na 
^ ż e y  wzm iankowanym m ie jsc u  ^ a y d o w a o .^  Kom ornik o lk u s k i.

C K Sady Szlacheckie Kr akowskie  Gal icy i  Z a ch o dn ie j  o m a y m u i ą  Rf ykterrc
l i i i i n t i y m  ó ub l ic z no śc i : i i  dogadzając  zadaniu W oy c i e c h a  Jawornickiego  kur . tur*

z a . t ł^ n n e y  Ftaoustk-a Dąbr ow ski eg o  pod dniem 12 marca r. b. podanemu , a- 
H v d , b ; -  W a w orko w krydzic  podległe w cy rk ul e  Sandcro;rs«iro lezące b-. ły t-sz-ae-.. 
* a ń e  a no cyn,  przez p u b l i c z n y  l i c y  tac yą  sp rz e d a n e , pod dniem d z i s i e j s z y m  k o —  

Nidecki i T a  x ato  r o u is Rafa ł  S i c i e p d a o w s k i  i Wincenty  Sosnowski  dc od,.,  i

U k W s z y s c y  zat^m wi^erzycfele mafsy  zadłużoney Francis tka Dąbrowskiego n _ 
^ n ie c  o tym uwiadomiaią  s ię:  ażeby  się starali  od komornika zasiągnąc w . a d o m c s c ,  
którego dn 1 taż d e ta x a c v a  odpra wiać  się b ęd z i e ,  i żeby  , nieoczekuiąc osobnego we* 
^ a n i a , w prawach  s» o i cb  dopi lnowal i  się.

D a n  w Kr ako wi e  dnia 5 Kwietnia 180®- 
J o z e f  d e J S ik o ro w icz .
W . R o sk o seh n y .

Reinlu.rn^  ^  ^  ^  Sa d ów  Szlacheckich K r a k ó w ;  Gal icy i Zachodnie j ' ,
E lsn er.

R .. F  » Mobilium Lufelinensis in Regno G a l i c i *  Occidenta lis  Gsis: A n n *  d e '  
^ark., .0 « . ’ ne ł  e iusa- filio Casimirio W o yn iło w icz .  M edio  p r*sen t is  Edicti hisce insi-
au« u »  L ^ d T m O u m  Cclsi*ssimi Principes C zartorysk i  conjuges ad forum hoce a o y e r s u s , eos in causa  
Ho q mm.runo L ibe l lum  porrexenn t  ju d icu ąu e  opem , quo ad  id ju s l iha  e x i g i t ,
in'p l o ^ ° UOn‘.S autem Forum bocce ob ignotum eorum h abda i ion is  locum , vel p ian e  a C*s. Reg.
^ d U a t H "  T * K ,s  abscnt !am  ipsis hic loci degen .es  advocatos M araczew sk i  & D ederko  ipsorum p er i .  • 
'kio & • " j  . , , a curatores const i tuer it , cun>quebus etmm Lis contestata in conlormitate p r* -  
, ł , lptt u r a ncpetp h’ ,edUari is  terris jud ic iar i i  codicis a g i t ab i tu r ,  a lpue  e t iam  te rm in ab i lu r ,  ideo ipsi  

'n  finein admonentur ut intra  90 d iea exceptionem suam porrigant vel curaton  daio st q u *  forte 
Wb<rent ,urTs iui adm in icu la  tem pest iye  transm ittan .  ve l denique a l .um  quem P,am m aodatar .um  cort- 
5'huant Foróoue tiuic denominent & pro ordine proscripto ea ,ur>s adh .bean t  raed .a  q u *  ad  . u .  d e ­
m o n e m  .„ A  esse iud icaver in t ,  utpote quod secus a d v e r s , s  fors cunctątioms su *  s c q u e l a f
^ ■ n e t  ips i^ im pataudas habebunt, i ta  enim santiunt p iaescript* pro C * s .  Reg .  haereditari is Terr is  L eges  -

lg . t-ietru ski.
B rozow ski

P u r tjc h e r . Consilio q . R. For i  Nobi l iuw Lublinensis in Regno Galicić®.
Occtdentttlis, Datum Lubłini  oi* 3 Apru.1800.

Ig, óuhuneck.
\^s-

ii>uv; c 

f
ś ć .
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P e r  Magistratum Caes Reg .  Urbiś Łublincas is  om n ib u s , &  siogulis Cieditoribus 

massae successionalis post olim Rosa l iam B a u . o w a  civetn LuLiinensem m oI-Łania Bo* 
bruwniccnsi  sub die 27 Februari i  1799 d em o r t m m  derelictae medio praesentis Edict i  no- 
tum redditur ,  fine assumeadae ordinatae pertiactationis hujusce mafsae successionalis 
creditoribus ad l iquitanda nomina sua terminum peremptorium usque ad diem 15 Junii 
a .  c. abhinc praefixiim haberi  , quare omnes ii qui aut jure credi ti ,  aut  jure hypothetae,  
ant  quocunque demum alio titulo expraenominata roassa successionali  se aliquir! p a*  

tendere posse cred^nt,  bisce adci taniur ,  ut praeteosiones suas adyersus Gsuai:  Fra;,ci- 
scum G r z y m k o w s k i  massae ejusdem comti tutum curatorem in praefixo termino eo cer- 
tius l iquident ,  qno secus substantia haec haeredibus ex trade;ur ,  l ! l ique cum suis prae* 
tensionibus ad hanc massam ja a  oou amplius audiectur.  Datum Lublmi  die i ó A r r, 18 Jo.

In ab se- t ia  Magn fici Proconsulis.
S ch w eitzer  Synd.
Jacobus L e iv a n d iu  ski. , as*es.
A d a lb . S tcfa n o w sk i a jse r ;

i£x Consil io  M a g i j t r a lu s  C. R. CiWtatis Lub linensis .
i 'r a n . K r e p s k i, scrius.

W . J X . A n to n i Obrąpalski kanonik In jla h t: um ieraiac w Kollegiurn P o je z u ic -  
kim, B rzeskim  za p isa ł swoy c a ły  m aiatek (V. J P . Teodorowi Obrąpdlskiem u. Takowy 
su k ccjso r , ie ż e li się zn ayduie w ż y c i u , niech się sta w i do B rześcia  L itew skiego nd 
kon tra kty  Św ięto Jahskie dla odebrania n a leży to ści, O w szystkim  zainform ow ae sic 
m oże u J P . Sienickiego aptekarza B rzeskiego.

Dnia 26 mz^a w kamienicy Grebloskiey  na ulicy Gr o dz ki e y  pod Nrem 27 na 
drugim piętrze będs tak z rana iak i po południu w z w y c z a j n e  god.-iny ożne sprzęty* 
ia k o  to: przednie Forte  Piano,  zwierciadło  wielkie,  porcellana i szkła,  zegar ścienny wiel 
k i  z pięknemi o z d o b a m i ,  kanapa  i kizes ła  a t ł a s o w e  w paski  niebiesko . b i a ł e , stoły 
z drz ew a  t wa rde go  i m ię kki ego ,  ł ó ż k a ,  miedziane c y n o w a  i żelazne nacz ynia  i ino* 
s p r z ę t y ,  w  sposobie l i cy t ac y i  za g ot o we  pieniądze preed aw aoe .

P e r C . R .  Foru m Nobil:  Prov:  Gal :  Occid:  Lublinense notum reddi tur ,  ad instad' 
t iam D.  Mariannze Daszkie  w i e ż o w a  pupillże Ludowicse Da s/Liewictowna M a t r i s - T d '  
tricis - Creditricis Jurevincfeatis; f ine'  tTsummeodae booorum Ł ę c z n a  cum atuneotiis & 
circuio Lublinensi  jacentium &  jureyietae 1}.  Principifsse Elisabetnse 1* Branickie Sapiei 
i y n a  propriorum , juXtaq; actum detaxationir. , per qu em l i t m  rKEerie io grcerzuali hujstl 
Regestratura , ve;  circa ipsum actum inspiciendurr' ad praetiu i 2,376,035 fi poi 10 $f" 
judiciali ter detaxatorum iu C.  R.  hocce Foro  Nobil:  secuodum subhastatipnis terminu111 
pro die 15 julii a.  c. bora 10 mat. prcfix ' im haberi.  Ubi plus offrrrens admenlcOJ r  
436 cod: jud: Credita bonis bis in baerentia pro rata przeiii oblat i  in ss recipere tene^' 
t u r ,  siquidem creditcres antes ipulatam forte renunciationem crediti  so lutionem; *C*1‘ 
pere detrectent.

Quare  ho c  modo etiami omnes ,  D.  Efisabethae de Branickie S ipieżyna in prąd3’ 
tis bonis Ł ęcz n a  cum attiuentiis hypothecari i  creditores , pro cudem termino , quin Sp̂ ' 
ciałem citationem przestolentur, juxta aulicum normałe dd. 22 Aug.  1797. bisce a 
citantur;  quo secus i i ,  qui se iu praęfixo termino non sistereot , nec coutra emptj,-( 
Titn aut susceptorem ( orundem bonorum , nec contra seu ad ipsum bonum jus 3 
quod se amplius babere , sed suam sal isfactioucm ex praetio yendi tionis,  aut aiia ct 
ditricis substantia;  quserere debere sciant.  Datum Lublio i  die 1 Apri l is jgoo.

I s ,  P ietru sk i.O •
P u rtsch et.
F ried en th a l,

E x  Consilio C.  h .  For i  Nobl.  Proyiocial i s.
Ig. Sahaneck,



Na d n u  4go l ipca C-s,  K, pncfektura R a d ł e w s k a  iaar ęd uie  n a y w i ę c e /
dającemu dziesięc inę ,  która się za  rok ?£oo. od niżey w y r a ż o n y ch  gromad pańct 

adłowskiemu należy , a to każdą  gromadę  z  osobo*.

Fro. F a z w i s k a  G r o m a d .

Cena fiska ln a  

z B u s t i
kalnych\ niAa 

grun- * nJ ch

10 cią  
procen­

tow a, 
ręko­
jmia.

Rń.\hr,\R ń.\kr kr

1 R a d ł ó w  . . . . , , . . 33 20 3 120
2 N i w k a  . . . . * 25 “ 2 30
3 Rudka  ............................................................ . 33 3 ° 42 - 7  33
4 W a t t  . . . . . . . *45 15 14 32
5 Ruda . . . . . . . . . - S2 .2 12
6 Śmietana . . .  . . . . . - 3 6 3  36
7 W o l a  R a d fo w s k a  . . . . . . . -■ 35 30 3  33
8 Ł ęt o w i ce  . . .................................................... 3P° • 78 • 37 48
9 Biadoliny . . . . . . . 100 - 5<5 • *5 3 6

10 Bielcza . . . . . . . . . 45 ° 9 1 3 ° 54 9
11 W o k o w i c e  . 177 3 ° ■ - *7 45
12 Borzęcin . . . . 281 28 6
*3 S z cz u r o w a  . . . .  « . . . 76 4 15 - 76 26

Rel lo w a  . . . . .  . . . . - 25 2 3 °
15 Niedziel isko . . . .  . . . . 302 - 30 12
16 R a y s k o ..................................................... 11 45 1 10
17 B z ą c h o w a  . . . . . . . 45 3 ° • 4  3 3
’ 8 Z a b o r ó w  . . . . . . 125 l 5 - 12 33
*9 Poiow . . . . .  . . . . 85 45 . 8 3 <S
20 D o ł ę g a  . . . . . .  . . . . 110 . 11
21 /fwikow . . . . * . . 53 • 5 18
22 Biała przy  T a r n o w i e  , 94 10 9 26
23 Z  Ta rn o w s k i e y  ka moryi  z strony Dominium.  . 93 15 9 20
24 detto detto detto Gr o ma d 52 • 5 12
25 Z a  arendownego F olw ar ku  w Sz c z u r o w y  . 35 • 0O 3 0
26 Z ta k o w e g o ż  w Bisknpiatb .  . . . • • 60 • 6 -
27 delto na W o l i  R a d ło w s ki ey  . . . . - 10 1 -

Którzy  zaś chęć maia z w y ć  w y r a ż o n y c h  dziesięcin co z a l i c y t o w a ć ,  więc  t a k o ­
w i  maia się na. z w y ż  naznaczony  dzień o godzinie ętey  z rana w Ces.  Król  P re f tk ta a l -  
ney R a d ło w s ki ey  kanct i laryi  z n a y d o w a ć ,  i że  ka żd y  przed zaczęc iem l i c y t a c j i ,  nale* 
żące się 10 procentowy rękomiy  z ł o ży ć  m a ,  g dy ż  inaczey  żaden do iiej  t ac y i  przypu* 
szczouym bydż. nie może.

Nakoniec  za l i cy to wa ne  kwantum zaraz  po skończcney  l i c y t a cy i  zapłacone  b y d ź  
ma. W  R a d ł o w i e  dnia 13. M a r c a  1800.

Frank p r e f e k t .

C . K . sy d y  szlacheckie K ra ko ws ki e  G a l ic y i  z a c h o d n ie j  o z n ay m ui y  tym  E d y k te m  
Panu  Janowi D u n i n o w i : że Pan Michał  Ubliński  w  dobrach Zielonka cyrkule  Radom* 
skim mieszkający u s^dow tych , o nakazanie  d et a x a cy i  d eb r  Sokolniki  celem zapła* 
cenią summy 18,550 zł. poi. z p r o w i z y ą ,  ża ło b ę  na niego p o d a ł ,  i o po moc  s y d u r ile  
sprawiedl iwo  ć w y m a g a ,  prosił.

G a y  zas  s^dy te, nie m aiyc  w iadom ości  gdzie ob ż& łow an y  zostaie ,  lub c z y  w  en*



h  w  C.  Kr.  k rai ach dz iedz icznych  2m*yduie s i ę ,  i u n u i  a d w o k a t a  t U c y s z e g o  F a w ł a
i r ^ n i cU»ą o  z k  go s2kodą i iego koszte&i zastępcą  po sta oo wn y,  z k tórym  process ten 
R o s o *  a i" do przsc.su ustany  s ą d o w e y  rozpocznie się i ukończony  będ z ie ;  ou przeto
E. d yk u m  ni n i f ys ty m  tym końcem upomioa  sie: aże by  dnia 7 Cz er w ca  ro\u bieżącego  
sam s u a i j ,  aibo jeżeli iakie n n  praWa sw ego  o o w o d y  , te '  zastępcy  wy znaczonemu 
w c t t ś s i e  przes iał ,  aibo oakoniec iooego sobie patrona o b t a ł ,  l ego sądom tuteysr vn» 
w y m i e n i ł ,  i podług przepisu tych śr.-odkow pr aw a  u ż y w a ł ,  które do s w e y  obrony za  
na j s k u t e c z n i e j s z e  o s ą d z i ;  g dy ż  w przec iwnym raz te wsze lką  niedogodność z zaniedba* 
nia wy  niknąć m o g ą c ą , s c m o y  s o b i e ,  podług opiewu G. &. p raw, .  przypisać by ł  w i ­
nien.

J o z e f  de F.ikorow icz.
O lechow ski„ 
łie in h eim .

Z Rady  C. K.  sad ów szlacheckich f£r.»k.*-Galicyi zac hodnie j  
W  K r ak o w i e  dnia Ą m..rc.j 1800.

C  K. sądy szla checkie  Krakow skie G a lic j i  za ch o d n ie j oznaym uią tym E dyktem  
Panu A u t u  niem u R a czy n sk icm u : ze Teressa L eszczyń ska  w zas tępstw ie przydanego  
iey adwokata M ęcirukiego u sadów tych o pozw olenie iey  zastaw u do prow entu dóbr 
Gosi"t<>wice z p rzy ltg ło ścia m i Staw iany, Chornentowek , Jdnow 1 M urinka w cyrkule  
K ieleckim  le ż ą c y c h , na zadosyc u czy n ien ie  w sum m ie 12,916 z ł .  poi. z p r o w iz ja  i  ko- 
s z l e m '  prawnym  , żałobę na niego p o d a ła , i  o pom oc s ą d u , ile  spraw iedliw ość wy ma* 
ga  , prosiła .

Gdy zus sądy t e ,  h ie  maiąc w iadom o/ci g d zie  obzałew any z o s ta ie , lub czy  w 
cale w. C. K. Państwach d zied ziczn y ch  zn ey d u ie się , iernuz adwokata tu te jszeg o  Ho* 
to.wkę\z iego szkodą i  iego kosztem  zastępcą p o sta n ow iły , z którym  proces ten stosow nie  
do przepisu ustaw y sądowey rozpocznie się i  ukończony b ę d z ie , on p rzeto  edyktem  
ninieyszym  tym  końcem upomina się: ażeby dnia 21 Czerw ca r. b. sam s t a n ą ł , albo ie ż e li  
ia kie ma prawa swego dowody\te zastępcy w yznaczonem u w cześnie p r z e s ła ł , albo n a ko ­
p ie o innego sobie patrona o b r a ł, iego sądom tu teyszym  w y m ie n ił, i  p o d łu g  p rzep isu ' 
ty< h śriudkow  prawa u ż y w a ł, które do obrony sw oiey za n a js k u te c z n ie js z e  o s ą d z i; 
g d y ż w przeciw nym  ra zie w szelką niedogodność z zaniedbania w yniknąć mogącą samby 
sobie p o dłu g  opiewa C. K . praw , przyp lsa c b y ł w inien .

J o z e f  de JSikorowicz.
Jan M orak.
Chrastiański.

Z R a d y  C.  K .  sądów szlacheckich Krak.  G a l i c j i  zachodnie/ ;
W  K r a k o w i e  d. 28 Luteoo igoo n  ku.

J. D a ublebski Sternek.

E i  parte Magistratus Cses. Reg.  Urbi? Lublineesis medio praesentis publici E !i« 
cti o m r  Ous &  siogulis creditoribus roassas succt i s i o ca lk  olim Joanais Natl.an. elis Hus; 
sler nic Lublini  sub 16 Aprilis a.  c. defuucti  notum redditur;  io ordine assumendae or- 
dia-ias o -rt-ai Utionrs ht.jusce massae successionalis post suprafatuen Jóanoem Natha- 
naefem Rbesler d relictae, pro l iąuidandis jur:bus creditorum termiuum peremplorHm' 
usque  aa  c iem ul l imam Julii a.  c. a t h  oc prasf5xum haberi  in cujus cons qt .nti.im 
Ornacs creditures,  qui aut jure cr ed i t i , aut jure bypothecae , aut qu o cu rq u e  alio ntulo 
e x  indigitata ra^ssa successionali  se aliquid praetendere pesse credant ,  hisce adci taotur,  
ut i< hocce termino sua nefors habentia j u r a ,  contra declaratam HżeAsdem Sophi jm 
Ró es le r o w a  Vi  lu.iro eo certius l iquid ent , quo seCus substsntia'  nae. legii imis Haerpdi* 
bus cum bro ii io legis cx rad*tur , &  illi cum suis praetensionibus ad iianc nrassam 
jfim non amol ius audieotur.  Datutu Lublini  die 7  Maii  1800.

S ch w eitzei Synd.
Jac, Lew andow ski. 
j J  Ątefanew ski

£.X C o - . i l i o  M agistratus C .  R .  G frltaiis  Lublinnesis-
Jj-ranc, K r ę p sk i,  sierr .



V c r  Magistratom C.  R.  tfrbis Lubli :  medio prassentis publici  Edicti  omnibus &s 'nguli s  
q u ‘ rum intercst ,  aut quoquo dtm um  modo interejfse po-trrit notam reddi łur , quod cum in 
t ed io  licitationis termitro domus olim Vilhelnoi Koulbaus hic Lublioi  io suburbio Cracoy:  
*Ub Nro. conscr, 38 si tuata,  SS massam cridariarn pertineas in diminuto per decretum Li- 
q’j idatioois dd. 19'Fubr.  1789 sestimationis praetic f. p. 23000 disyenoi  non poterat,  no» 
Vum teimmiaum licitationis , idq; ad uaaninąeoj petitionem creditorum ejusriero massae 
abtii i c  pro die 16 Junii a. c. hora 10 matutina praefixum h a b e r i , eo addito quod si 
Bemo licitantium adesset ,  qui pretium detaxationis in hocce zermino offeret d o m j s  heec 
etiam a  unaaimr conseosu prsefalorum creditorum estenus perceptorum infra pretium 
plus efferenti disyendetur.  Om s es  igitur domum banć emendi cupidi hisce inv iantur ,  
Ut piaestituto die &  hora horsum co m p a r e a a t , &  conditiones ejusmodi licitationis jam 
in P>aecedentibus Edictai ibus pubiicatas in hujati  Grsemiali registratura reperib.les ia> 
*piciant.  Datum Lnblini  die 7 Maii  18Ó0.

Schw eitzer Synd,
Jae. Lewandowski.

S ttja n o w ski. ass.
E x Coasilio Magistratus C. R. Ciyitatis Lublineosis, 

F t anc. K ru p ski, secr.

P e r  Mmgistratum C. R. Urois L ub lin en sis medio prcesentis p  u b lici E d ic t i  not u tu 
r e d -tu r , domum Ju reo icii F m n c is c i S ch u ltz  propriam h ic  L u b lin i in P la tea  B e a t j s i • 
W® F irg in is  Mai i  as de Trium pho sub N ro. Conscrip. 202 s iia m , ad prcetiurn l i g o f .  R h. 
29 kx. ju d ic ia lite r  d e ta x a ta m , in sa iisfaction em  D e b ili  F b il.  Joanni W eber adjudicati, 

un a nim i Ccasensu Creditoi um denuo novoe S u bhastation i pro ć F  t6 Junii hora 3 
pom eridiana h ic  Ju d icii afsumendce subiectarn i r i , eo a d d ito , quod si Domus kuc in 
hocce Termino in pretio e o , quo cestim ata f u i t , d iw en d i non pojset , ta h s  etiam intra  
pretium  p lu s offerenti u en d etu r. quatu omnes em endi cupidi inviantur  . ut picestituto  
die . (y hora h ic  com pareant , &  Conditiones Denditionis in prioribus F d ic tis  jam  pu  
blicatas in Grcem iali R egistratura inspiciant. 1D a tu m  L u b lin i die  7 m aii 1800. 

S ch w eitzer synd  
Jac. Lew andow ski.

Stefanow ski.
E x  Cou«iIio Magistratus C.  R. Ciyitatis Lublinensis.

Frań, K repski Scrius.

N i ż e j  w y r a ż o n y  ma honor wysokiemu Państwu i szacownemu publ ikom niniey 
■Ezsmi o z n a j m i ć :  iż on kąpiele Bart fe ldskicy kwaś ney  w o d y  od Przt świetnego m«gi 
str tu w w y ż s z y c h  Węgra ch  z n a j  dmącego  się miasta B a r t f  id od bieżącego roku na 
* ' “ść następujące lata za a re n d o w a ł ;  ta kw«śt*a wod a  podług  d o ś w i a d c z e ń ,  pod po- 
* 0reni od dworu w j m a c z o n e y  na d wo ro ey  k o m m f s j i ,  Pana P a u ł a  Ri l l t ibe ł , profes­
o r a  Chimii , g ło wn em i  w sobie zawiera iącemi  częściami z Pirmontską Spaską  w o d ą  
* ° w n a s i ę , a  o a d d a t k h m  ieszcze p r ze d i i w ne y  soli  tamte prz ew yż sz a  , któ>er im wca-  
* - b ' a k u i e , a  osobl iwie wiele żeiaznych  c t ęś c i ,  i wi ęt ey  zmylnego powietrza  i . k S p a -  

*ka » o d a  w sobie z a w i e r a ;  przeto ta uzd rawia jąca  w o d a  tak do picia iako i kąpania 
bardzo i. st pożyteczna.

T a  uzdrawia jąca  kwaśna wo d a  i kąpiel  osobl iwiey  dota.i na następujące cbo* 
*oby j  szczęśl iwie ok aza ny m skutkiem uży wa na  była.* na boi i zawrót  g łowv-,  łba,, 
cbrc-manie i drżenie c z ł t n k o w ,  oa wielkie cboroby i n e r w ó w  okoliczności  , na 
h i po kon dry c in e  c h o r o b y ,  na boleść w krzyżach i zasady  do p o d a g r o ,  na cfior by  
dolney części  ciała i wnętrzności ,  na osłabioną s t r aw no śr ,  utracony #>pttv t , wurnity, 
•drczenie żołądka  ,- nabrr mienie , r o b a c t w o ,  przełamanie i ko lk i ,  p o z ł o t y  f u s ,  cstrość 
^rvny i uciąż l iwości  k-mienia , na z . t r iy , .  ( nc albo ' żbytoe p ł y n i to ;e nn e s ę t i D e g o  
5 *y s j cz  nia i złotego f lusu.  Os ob l iw ie  te y l> w śney w o d y  osłabionym es eb o m  d is  

y  p o w r a c a i ą c t j  i  wzazacOiai^cej  s i ły  dostateczuie zs lccic nie można.



G d y  wreszcie  nizey w y r a ż a n y  z a  sporządzeniem dostateczniy  l iczby  w y g « ł *  
ny ch  i gustownie urządzonych  na mieszkanie po kbiow,  wi e l k i ey  i piękuie wy o»d ob 'o-  
n«y sali z przy leg łemi  do niey na Billiard i do grania i z b a m i ,  więce^ ocbęuoio>vh 
izdebek  do ka pania  i innych potrzebnych  dla k i n i  i s łu ząc yc n  budou l i , w s z y s t k o  dla 
w v g o d y  i ukontentowania kąpiących  się i o d w ie d z ai ą cy ch  to mieysce  Gośc i  iak naytJ. 
piey urz ądz i ł ;  m oże  przeto u przezacnego Publikum ł a s k a w e  zewierzet i i t  p o ł o ż y ć ,  iz 
on przez poczynione podług w i a d o m ey  pilności i staranności  urządzenia około Bart  
fe ldsk iey  kąpieli  i mieysca  studziennegc , na zupełne ukontentowanie zas łuży ,

W  L w o w i e  dnia , 5  Kwietnia  1800.
Jan H óht.

C. K.  sądy  szlacheckie K r ak o w s ki e  G al icy i  zachodniey ,  ozn aym uią  t ym  Ed ykt em  
Sukcefsorom ś. p. Jana i Ka tar zyn y  S z y k ó w  m ał ż on kó w .• ze F e l ic y f sy m a  Braun. 'wa  
w d o w a  w  zastępstwie P. Jana Białobrzeskiego  ku ra t or a ,  niemoiey sukcefsorowie  ś. p. 
Jędrzeia Br a u n a ,  iako to :  A n n a ,  E w a ,  P . t r o n e l la ,  P iotr ,  Karo l  i Kasper w za s tę p ­
s twie  opiekunów,  Panów Franciszka  G u t o w sk i e g o  i T o m a s z a  P iąt ko ws ki eg o ,  u są ­
d ó w  t y c h ,  o zapłacenie summy 105 czer.  z ło .  z prow izy a  d , i a  6 marca  1809 roku ża* 
łobę na nich po da l i ,  i o pomoc  sądu ile sprawi ed l iwoś ć  w y m a g 3 prosili.

Gdyi  zaś  sądy  te n>e maiąc wiadomości  gdz ie  bb ża łow ani  z o s t a i i , lub cz y  w 
ca le  w C.  K.  kraiach dziedz icznych znayduią  się , onymżc a d w o k a t a  tuteyszego Mił* 
kows kieg o  z ich szkodą  i ich kosztem zastępcą p o st a no w i ły ,  z którym procefs tefl 
stoso.wnie do przepisu u sta wy  są d o w e y  rozpocznie s i ę ,  i ukończony  będ z ie ;  oni 
przeto edyktem ninieyszym tym końcem upominaią się , ażeDy dnia 5go L ipca  1800 
r o k u  sami stanęl i ,  a łbo ' ie że l i  iakie maią p r aw a  swego  d o w o d y ,  te zastępcy  wy* 
znaczonemu wcześnie pr zes ła l i ,  a lbo nakoniec innego sobie patrona obra l i ,  tego są* 
do m  tutey sz ym  wymieni l i  i  podług przepisu tych  śrzodkow p r a w a  u ż y w a l i ,  które do 
s w e y  obron y  za  nayskuteczn;eysze o s ą d t ą ;  g d y ż  w pr zec iwnym razie wszelką  niedO' 
godność  z zaniedbania w yni kn ąć  m og ą cą  sam iby  sobie podług  o pi ew u C.  K.  pr at f  
pr zy pi sa ć  winni byl i .  '

J o z e f  de JSikorowicz,
Jan M orak.
R iin h e itn .

Z  R a d y  C .  K.  rsą d ow 's z la ch eck ic h  K r ak o w s k i ch  G a l ic f l  
zachodniey .  W  K rak ow ie  d. 2. Kwietnia 1800.

W einm ann.
C . K  sady sz la ch e ck ie  K rakow skie G a lic y i zachodniey om aym uią E dyktem  n i• 

nieyssym  : ze niegdy Jan R eo ell K onsyliarz' Krata Jegom ości Polskiego testamentem  
■swoim w W arszaw ie dnia  7 sty czn ia  1792 R . sp isa n y m , troie d zieci zm artey sió strżen i' 
cy  sw oicy le R o ux de ta M agdalaine  , to i e s i : dwóch synów i  ijd n ę có rk ę, su/nmf 
5000 ezer„ z ł .  d zied zica m i p o sta n o w ił z tym  warunkiem : ażeby intia siostrzen ica  / ’<*' 
ń i Jankowska u ży te k  od le y że  sum m y  5000 czer. z ł .  pobierała  : i że  po ze y śc iu  te y if 
P a n i M aryanny Jankow ski dnia  9 w rześnia  1794 R- nastąp ion em , pobieranie u ży tk 11 
u sta ło  , i summa 5000 czer. z ł .  na d z ie c i le  R o u x  de la M agdaleine sp a d ła .

G dy z a ś  C .K . sady szla ch eckie  tu t eysze o m ieyscu m ieszkania p rzerzeczon ych  d zit' 
c i  nie maia ; przeto na za d an ie ustanow ionego kuratora adw okata L ieb ich u  stosown  
do R o zd zia łu  iS  części II . prawa cyw ilnego E d y ktem  ninieyszy m d zieci wspomnion. 
wzyuiaiu się: ażeby naypoźniey w przeciągu la t  3 dektaracya sw oię względem  obięcid 
lub zrzeczen ia  się takiego d zied zictw a  da C .K .  s,.dow tute^ szy ch  pod i ły  , a to tym 
pew niey  , gd yż in a czey  to dziedzictw o dopoty pod  sadowa adm inistrącyą zostaw ać H '  
d z ie , aż d z ie c i wezwane za zm a rłe  og\esic m ożna będzie.

W Krakow ie dnia  15 L uteg o  1800 roku .
J o z e f  de ISikorowicz.
J o z e f  de C ronenfels.]

W . R oskoschny.


